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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


Gazeta senacka, z dnia 2 listopada; ogłosiła Ukaż 
J.C.M. do Rządzącego Senatu, pod dniem 25 września, 
przez który zakłady edukacyyne gubernii kijowskiey , 
zostające pod zawiadywaniem wileńskiego uniwersytetu ; 
dla dalekości od niego i trudności ztąd wynikających 
w ich zarządzaniu, rozkazano przyłączyć do wydziału 
uniwersytetu charkówskiego, od którego one są nieró- 
wnie bliżey, a tém samém łatwiey zarządzane bydź 
mogą. 


O podróży Wielkiego Xięcia Jmci, Michała, pó 
Anglii, Szkocyi i Irlandyi, Poczta północna zawiera: 
„ Podróż ta trwała dni 69. W tym przeciągu czasu W. 
X. Jmć odbył drogi 1855 mil angiełskich, i zwiedzał 
wszystkie prawie godnicysze widzenia mieysca, w króle- 
stwach zjednoczonych. Ostatniego dnia przed swym z Lon- 
dynu wyjazdem; odwiedzał szkoły podług metody Bella i 
Lankastra. Z wielką zastanawiał się uwagą nad różně- 
mi częściami tey metody, zaczynając w obu szkołach 
od klass niższych, w których uczą się pisać na piasku; 
postępując stopniami do wyższych, w których czytają 
Biblija: W szkole Bella Xiążę sam wyznaczył rożdział, 
i po jego przeczytaniu, ze szczególnicyszóm słuchał u= 
kontentowaniem ; jak uczniowie nawzajem zadawali so> 
bie pytania, o rzeczy zawartey w każdym wierszu. Na 
leży bydź obecnym w szkole, ażeby się przekonać, że 
dzieci tam niepowierzchowną tylko biorą naukę. W; 
Xiążę Jmć zwierzchnikom obu szkół oświadczył swoje 
` zadowolenie, imie swe do xięgi zapisał; i prosił o re- 
kreacyą dla uczniów. Do Londynu powrócił Xiążę dnia 
25 września ń.s.; nazajutrz wyjechał do Dower, skąd 
przebywszy ciaśninę kaletańską, przedsięwziął dalszą po- 
dróż przez St Omer, Lille, Valercienhnes, Maubeuge i 
Leodyum do Akwisgrani; dokąd przybył dyia 12 paź- 
dziernika n. s., a dnia 5 v. s. Na wyjeździe z Londy- 
nu znajomego radcę nadwornego Hamela udarował bry* 
lantowanym pierścieniem: |. 


Dnia 21 października była w Moskwie wielka burza; 
która kilka dachow zerwała, i prześliczną tegoroczną za- 
kończyła jesień: gdyż dnia 25 tyle juź wypadło śniegu, 


że sanki pokazywać się zaczęły ; dnia 24 nastąpiła odliga, 


iśnieg ten ztipelnie zniknął: | 

Okręt Suworow, należący do komparii trossyyskoś 
amerykańskiey, dnia ij t. m. powrócił szczęśliwie do 
Kronsztadu z osad kompanii z ładunkiem futer, kakao; i t.d. 
czeladź okrętu zdrowa” W Kopenhadze bawił okręt dni 20: 

Dnia 10 października przejeżdżał przez Nowy-Czer- 
kask , jadący do Cesarskiego Dworu Rossyyskiego od Sza- 
cha Perskiego, i prowadzący 154 wybornych perskich 
ogierów , wysokiego stopnia Chan Mamad Hassan. 

Dnia 2-paździer. w Singeleju w gub: strabirskiey wyż 
padł grad nadzwyczayny, dochodzący wielkości kurzego 
jaja. Takiego gradu nikt tam ż Żyjących inieszkańców 
nie pamięta. 


Liczba okrętow: w Bolder-4a dnia 22paźdz. przybyłych 
1,545, wyszłych 1,256; w Rydze, dnia 5 listop. przyby- 
łych 1,564, wyszłych 1,340. A | | 

Kurs wileński na assygnaty: rubel srebrny 5 r. 761 k.i 
dukat holl. nowy 10 r. 18 k., stary 9 r. g9. k.; impe- 
tyał 59 r. 50: k. 


KRóLEsTW%WO PoLsSKIiEBE 


Gazeta petersburska, le Consćreateur Impartial ; ġà: 
Wiera z Warszawy pod dniem 24 października: 5 Zgo 
dnie z Kartą konstytucyyną i podług urządzeń ułożonych 
ze stolicą Świętą; królestwo nasze dzieli się teraz na tyle 
dyecezyy , ile ma wojewódżtw : mamy jedno arcybisknp= 
stwo (warszawskie) isiedm biskiipstw : krakowskie ; san- 
demitskie; kaliskie; lubelskie, płockie; augustowskie i- 
podlaskie. To ostatnie i arcybiskupstwo są nowo zało: 
żone; < Biskupstwa sandomirskie , kaliskie i augustowskię 
są na mieyscu dawnieyszych biskupstw: kieleckiego ; ku- 
jawskiego i wigierskiego: Wkrótce przystąpią do opi- 
sania nowych dyecezyy: Dawnieyszy biskup. kujawski; 
X. Malczewski; wyniesiony został przez Cesarza i Króla, 
na arcybiskupa warszawskiego; X. Wołłowicz mianowany 
biskupem kaliskim ; X. Lekoinski biskapem podlaskim; a 
X. Hołowczyć biskupem sandomirskim, które teraz jest wa- 
kujące ; po śmierci Xdza Gorskiego, biskupa kieleckiego: 
Dalsi nasi biskupi są: X. Woronicz krakowski, X. Skor- 
szewski lubelski, X, Gołaszewski augustowki; i X: Pra: 
źmowski, biskup płocki: 


ż Warszawy d. 24 listopada. 


Pogoda ciągle tu utrzymnje się; lecz wcześne nastas 
ły już mrozy; mieliśmy bowiem dnia 11 „b. m. stopni 
zimna 8; dnia 12 stopni io; dnia i5 tyleż; a dziś 8. 


A 
Sekretarz Senatu ma honor przypomnieć JW W. Se= 
natorom na prowincyi zpaydującym się; aby; stosownie 
do postanowienia J; K: Mości Pana Naszego Miłościwe= 
go z dnia 7 (19) listopada 1816 r. artykułu 37; na pierwszy, 
grudnia r. b. do Warszawy zjechać się raczyli. 
Dan w Warszawie dnia 10 listopada 1818 roku; 


J. U, Niemcewicz. 


r 


Kommissya Rządowa Spraw Wewnętrznych i Policyi: 

Gdy budynki w kilku mieyšcach, a mianowicie we 
wsi Włochach pod Warszawą, już i o piętrze w pizę 
czyli w ziemię ubijaną postawiońe , prźekonywają w dwu= 
letnićm doświadczeniu i po starowrićni rożważehiu, iż 
łączą W sobie, przy pośpiechu w robocie; tanriość, trwa- 
łość ; tudzież.czystą i przystoyną postać ; przedsięwzięła 
tém bardziey rozciągnąć w kraju ńaukę tego sposobu 
murowania zwłasźcza tam; gdzie bądź drogość drzewa; 
cegły , kamieni i wapna, bądź potrzeby wzmagającey się 
ludności ,'toż budowariie korzystnóm i przyjemnćm uczy= 
hié mogą. W tym celu żapisała z Francyi jeszcze dwóch 
biegłych maystrów , już w drodze będących, którzy pod 
Warszawą drugą szkołę założą , aby w niey tém łatwiey 
właściciele gruntowi mogli bezpłatnie parobków przez 
siebie ugodzonych i dostawionych od igo stycznia 181g 
roku, dać wyiiczyć tak sztuki murowania- w pizę , jak 
robót tiesielskich itego wszystkiego, co im przez zwierze 
chność imieyscową wskazanćm zostanie: Ziniydą tam bož 
wier sposobność ćwiczyć się oraż w poznaniu i używać 
narzędzi rolniczych, potrzebnych do uprawy przemien- 
ney, sadzenia i obrabiania rzędami kaftofli iinnych ro- 
ślin w polu, siania i zbierania koniczyny i traw pasteś 
wnych, utrzymywania bydła jia stayni;, chowania me- 
rynosów czyli owięc i baranów biszpańskich it. p. Wła- 
ściciele pragnący korzystać z tey dosodności powezmą 
wiadomość o szczegółowych przepisach w Sekretaryacie 
Kommissyi Rządowey Spraw Wewnątrziych i Policyi 


/ 
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w Warszawie, dokąd żechcą przysłać parobków przez 
siebie wybranych, i gdzie pierwsi z porządku zapisźhi, 
pierwszeństwo do unaeszczęmia otrzymają. | 
W Warszawie d. 15 listopada 1818. 
Minister Prezydujący (podpisano) ‘Iù Mostowski. 
Zazgodność : Sekretarz Jeneralny Kom. R.5. W. iPolicyi 
Aug. Karski. 


AKWISGRA N. 5 

(z gaz. berl.) Dnia 5 listopada. Weczora po połu- 
dniu, N. Cesarzowa Rossyyska, Matka, przybyła do le- 
żącego ztąd o ćwierć mili zamku Rohe, Cesarz Aleran- 
der wyjeżdżał na spotkañie N. Matki Śwojey do Alden- 
hoven, a Cesarz Franciszek udał się do Hohe dla odwie- 
dzenia Cesarzowey Jeymości. N. Podróżna udała się tt- 
goż dnia w dalszą podróż przez Mastricht do Bruxelli, 

Dnia 50 N. Cesarz Alewander powrócił tu przez Ľęo- 
dium z podróży do Francji. 

Daia 50 października, wieczorem o godzinie iotey, 
przy byli tu Królewie Jmóć/ następca tronu i Xiążzę Frý- 
deryk Wilhelm Pruski (syn Króla). 

Cesarz Frahciszek posyłał jaż dwa razy Szambelana 
Hrabię Wróna do Paryża ż własnoręcznejni listami do 
Króla Jmci Francuzkiego. — Stół Cesarza Austtyackie- 
go jest nader skromny; składa się z pięciu potraw; niia- 


nowicie z potraw mącznych. Wieczorami jada Monar-- 


cha ten jaja i ralóko z wodą, i ma upodobanie w roz- 
rywce muzyki. — Cesarz dał juź czwarte posiedzenie ma- 
łarzowi Lawrence, ostatniego razu w mundurze marszał- 
kowskim ze wszystkieimi orderami. Monarcha ma bydź 
przewybornie trafiony. Artysta ten zaczął jeszcze kil- 
ka innych portretow. Ukończywszy portrety Monarchów. 
pójedzie do Wiednia, dla odimalowania wizerunku Xię- 
cia Schwartzeńberga. Ma on z sobą wizerunki Rejenta 
Angielskiego; Xięcia Blichera, Hetmana Płatowa, które 
, amatorom pokazuje. 

Około 19 listopada żgronyndzą się tu wszyscy nie- 
mieccy Xiążęta, i chóciaź orszak Cesarza Franciszka o- 
trzymał już rozkaz bydź w pogotowiu do wyjazdu nad. 
16 t. m., przecież sam dłużey tu zabawi; ale kiiką dnia- 
mi przed wyjazdem dwóch drugich Monarchów ztąd wy= 
jedzie. S cz A 

Między przybyłymi znaydują się: Xiążę Karol Ho- 
henzollern-Hechingen ; jenerał-adjutant Króla bawarskież 
go; Xiążę Aremberg , jenerał-adjutant Króla miderian- 
dzkiego; minister stanu Baron Słein z Nasawskiego; Kią- 
żę Hatzfeld, poseł pruski przy dworze niderlandzkim. 

Papież poruczył administracyą kościelną w W. Xięz- 
twie Dolnego Renu i w biskupstwie leodyyskićm jene- 
ralnemu wikaryuszowi episkopalnemu, Xiędzu Fonk w 4- 
kwisgranie. 

Wysyłani ztąd do dworu petersburskiego, i powra- 
cający ztamtąd gońcy ; przechodzą przez kraje pruskie. 

Gazeta jedna przeniosła do kwisgranu kosztowny 
pomnik jeden starożytności ,* mianowicie srebrną tarczę, 
którą zwykle tarczą Scipiona mianują, która jednak, we- 
dług mniemania wielu uczonych, tarczą Hannibala albo 
adsdrubala nazywaćby się powinna. 'Kymczasem tarcza 
ta od jey znalezienia nie była jeszcze ruszaną z biblio- 
teki królewskiey w Paryżu. 


Prorok Adam Müller, w powrócie swoim do Kolo- 


nii, był zapytany: czy tego nie przewidział; że go z 4- 
kwisgranu wyprawią. — “ Właściwie mówiąć, nie prze- 
widziałem , ale miałem tajemne o tém przeczucie; wi- 
działem nawet we śnie asimodceuszowego ducha, który je= 
dynie winien jest, że mnie tak wyprawiono, Co wiem, 
dodał jeszcze, tego niemoge powiedzieć, a wielu: wie © 
tém, bez mojego powiedzenia. 'To'zaśs pewna, że dzień 
15 stycznia jest znaczącym dniem w dziejach świata (ro- 
ku dość roztropnie nie dodaje). Pani Krúdener, która cza- 
sami wpada w uniesienia, nie omyliła się względem te- 
go dnia.” — Proszono go o rozwiązanić, albowiem wszy- 
stko, co mówił, było zupełnie ciemne i to samo, jakby nie 
nic powiedział. — ,, Daycież mi pokóy , rzekł zgrzytając 
zębami, wszakże niewolno mi mówić”— 1 zaczął jeść klu- 
ski kartoflowe. 


(z korr. hamt Akwisgran, dnia 31 października. 
Mówią, że Monarķhowie sprzymierzeni postanowili, od- 
i 
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` 
bywać przyńaymniey ca trży lata kongres przez mini- 
strów,dla załat wiania mogących się zdarzać nieporozumień. 
, Powiadają, że życzenie starodawnego domu jednego 


xiążęcego w Niemczech, wyniesienia się na dostoyność kró- 


lewską, nie żnalazło przyjęcia w Akatsgrunie. ' 

W czasie tym, kiedy tu chodzony był dzień 18 
października, wielu obecnych Francuzów udało się ziąd 
na wieś, adzie śpiewali piosnki na ustąpienie obcych woysk 
z ich oyczyzny. | 

"Mówią, że jeden z obeenvch tu Monarchów przyjął 
dedykowane sobie ,„, Sekretne pamiętniki historyczne N: 
Cesarzowey Józefiny 5, ktore Panna Łe Normant w krót- 
kiin czasie wydadź Żamyśla, i Że damie tey przez je- 
dnego z jenetałów swoich w łaskawych wyrazach list 
"oraz dowód hoyności swey Monarszey ; przesłać polecił, 

Cesarz Franciszek otrzymał od Króla niderlandzkiego 
list, z zaproszeniem, azeby. obecnością swoją i Bruwellę 
zaszczycić raczył. ś 

Względem spraw tyczących się Ameryki poludnio- 
wey, jak wyrażają pisma publiczne, postanówiono ną 
kongressie; trzymać się ścisłey neutralności. i 

` $ 

Gazeta ryska Zuschauer zawiera pod 50 października: 

„ Od wyjazdu NN. Cesarza Jmci Rossyyskiego i Króla 


Jmci Pruskiego, nastało wielkie milczenie o działaniach 


kongressu. Nie bywają posiedzeńia ani w mieszkaniu Xięż 
cia Metternicha, ani u Xięcia Herdenberga. Ministrowie 
nie zgromadzają się dla spólnych obrad, “ 

„ Cesarz Jmć Austryacki nie wyjeżdża przez ten czas 
z dkwisgranu. Jedęi utrzymują , że Monarchowie około 
15 listopada ż miasta tego wyjadą; ministrowie zaś do 
dnia 20 przyszłego miesiąca zabawią. Innym zdaje się 
przeciwnie, że pobyt Monarchów i kongress daleko dłu» 
żey potrwać może : gdyż nuncyusza rzymskiego dworu, 
a nawet wiele Xiążąt niemieckich tu się spodziewają. * 

„ Pewna jest, że tu mówić będą 1 o zaręczeniu 'tra= 
kiatu w Kieł zawartego. « s 

Wartość wina, na kongres tu sprowadzonego , wię. 
cèy miliona szacują: 


` ERA&NcYÀ - 

(z gaz. berl.) Sedan, dnia 27 października. NN. Cesarz 
‘Alexandr i Król Pruski przybyli tu d. 25, ostatni czter- 
ma godzinami wprzódy. Król Pruski wyszedł potóćm pie- 
chotą na spotkanie Cesarza, który z pojazdu swego wysiadł 
iszedł także piechotą. Kilka kompaniy gwardyi narodo- 
wey, przeznaczonych na straż honorową, wykonywały o0- 
bróty przy bramie. Dnia 26 była wielka rewija. Prze- 
glad woyska trwał do godziny 1szey. O godzinie 1+ przed- 
stawiam byli NN. Cessarzowi Rossyskiemu 1 Królowi Pru- 

- skiemu cywilne i woyskowe władze departamentowe i mie- 
skie. Wieczorem ogodzinie pół do ósmey, za zebranieni 
się wszystkich osób, które zaproszone były na ucztę, da> 
ną przez Jenerała Ziethen, Jenerał ten w imieniu Króla 
oddał Pana Senecal , podpretektowi w Sedanie, intendento- 
wi woyskowemu, Bondurand, i Panu Montagrac order czer- 
wonego orłą trzeciey klassy. Za chwilę potem wszedł Král 
Jmić; aże dopiero wymienieni znaydowali się w blizkości 
Monarchy, rzekł Monarcha do podprefekta , co następuje 
„, Wiem , MPanie , że się należy jego troskliwości dobre to 

« porozumienie, jakie panowało między mojemi woyskami, 
a mieszkańcami kraju; chciałem WPanu dadź dowód mo- 
jego zadowolenia.“ N. Pan przemówił także okowiązują- 
cemi wyrazy do dwoch drugich. 

(2 Korr. hamb.) Paryż; dnia 50 października. Jene- 
rał porucznicy , Margal Dessoles- 1 © Antichamps , Pa- 
rowie Fráncyi, którzy przeznaczeni byli od Króla do przy* 
ięcia na granicy Monarchów sprzymierzonych, przybyli 
zawczoray zrana do Paryża, i udali się o godzinie i e 
do pałacu Thuilleries, dla zdania Królowi Jmci „sprawy 
ż poruczonego sobie pełnego zaszczytu poselstwa, i donie- 


sienia o przybywaniu Cesarza Rossyyskiego i Króla Pru, 


skiego. O godzinie 1szey po południa przybył N. Król 
Pruski, w towarzystwie Xięcia Karola, syna: swego, i 
Xiążęcia Karola Mecklemburg-Strelitz , i zajechali do hote- 
lu Villeroy. Po gódzinie ogiey przybył tu Cesarz Alcwan- 
der w towarzystwie W. Xięcia Konstantego, i wysiadł 
w hotelu Thelłusson. Przed hotelami temi postawione by- 
ły straże honorowe , które się składały z gwardyi króle- 
wskiey. Monsieur i Xiążęta zlngoulermne , Berry , Orleans 
i Bourbon udali się do NN. Monarchów dla złożenia usza- 
nowania. O godzinie 5ey przybyli obadway Momnarchowie 
do pałacu Thuilleries. Król uwiadomiony przez W. Szam- 
bellana, Xięcia Duras, o przybyciu Monarchów , wstał i 
"wyszedł przeciw nim, uściskał ich z żywóm uczucietn, i 
zaprosił do swego gabinetu, gdzie się bawili przez kwa- 


"za kawalerów slużb 


się obok Cesarza Rossyyskiego, Xiężna Berr 


dias, Wi rótce potem wprowadzeni zostali Xiążę Karol, 
syn N. Kacła Pruskiego, i Xiążę Mecklemburg-Strelitz, je- 
go szwagicr. Król przyjął ich z. naywiększą uprzeyrmością. 
Potém udali się wszysey do sali jadalney. Cesarz Rossyj- 
ski siedział po prawey, a Król Pruski po lewey stronie 
obok z naszym Królem; Xiężna Augoułeme znaydowała 
„obok Króla 


Pruskiego. Znaydowah się także u stołu: W. Xiążę Kon- 
stany , Xiąż Karol Pruski, Xiążę Karol Meęklemburski, 
Monsieur 1 Xiążęta Berry 1 Angouleme. Król miał na so- 


bieg paradny mundur gwardyi królewskiey i ordery 6. Ję- 
drzeja i czarnego orła. Po obiedzie Cesarz Alexander 
podał rękę Xięznie Angouleme, a Król Pruski Xiężnie 
„Berry i udali się na wielkie pokoje. Król zabawił przez 
trzy kwadranse w gabinecie swoim sam jeden z Cesarzem 
Alexandrem. Potćm N. Pan pożegnał się z N. Cesarzem 
Rossyyskim , żałując tak śpiesznego wyjazdu Cesarza Jmei. 
Król Pruski zabawi jeszcze kilka dni w Paryżu, a W, 
Kiążę Konstanty przez 8 dni. de : 
N. Cesarz /llewander wyjechał już dzisiay wieczorem 
o godzinie $mey przez Senszł napowrót do Akwisgranu. 
Na obchod obecności NN. Gości dane tu będą rozmai- 
te fety. Jutro będzie teatr w Thudlleries. Dzisiay ‘był fa- 
jerwerk i koncert w Tivoli. Panna Blanchard odprawiła 
podróż powietrzną: Na balonie umocowane były białe choż 
rągwie z lilijami. Ki. KARICRSR: 
~ Król Pruski był wczoray z odwiedzinami u Xiężny 
Angoulemt i naszych Xiążąt. zzo 
Za przybyciem obcych Monarchów , dodani ifu byli 
dla Cesarza Rossyyskiego Baron 
de la Malte, a dla Króla Pruskiego Hrabia Brunet. Pier- 
wszy ztych oficerów otrzymał od Cesarza Alexandra, przy 
jego wyjezdzie bogato brylantowaną tabakierę z cyfra 
esarza. 
Podczas wjazdu Monarchów do Thuilleries, ulice na- 
nione były mnóztwem ludu. Po obiedzie udał się Król 
ruski z synem swoim na teatr opery. 
Król Praski i W. Xiążę Konstanty byli i dzisiay ra 
obiedzie u Króla. A ZĘ. ARE. 
W. Xiążę Konstanty odwiedzał wczoray tuteyszą szko- 
łę woyskową. 
t 
Wozótay Pań Ternuużt, wpośrod ókrzyków: Niech 
żyje Król! wybrany został na deputowanego z departanien= 
tu Sekwany. Miał on 53,827, a ubiegający się razem z nim, 
Pan Benjamin Constant, 5,749 głosow. Pan Ternaux jest 
bogatym fahrykantem. 
Ponieważ dotąd nie znaydowało się na wyborach 3,000 
mających prawo głosowania , przeto Prezydent koliegium 
wybierczego, P. Bellart, wydał do nich odezwę, wzywa-, 


jąc do znaydowania się na wyborach, iżby potćm nie mie» 
E sobie nazawsze do wyrzucenia tak nagannćy niedba- 
łości. 
Pan Ternauw, wydał przed wyborami odezwę do wó- 
tujących w departamenvie Sekwany , na sposob angie|- 
ski,.w którey wyraził: „Panowie elektorowie wiedzą; 
że się poświęcam dla dynastyi Henryka IV, że Król nie 
ma gorliwszego sługi, a konstytucya nasza gorliwszego 
ode mnie wielbiciela, że się naymocniey interessuję za wol- 
nością trunku , wolnością sumnienia i handlu, jako teź ża 
odpowiedziałnością ministrów. Dla imńie niezawisłego, 
równie przez charakter, jako i przez majątek, który 
rzez trzydzieści lat uczciwey pracy zebraiem, nie by- 
oby nic pochlebnieyszege , jak pozyskać względy moich 
spółrodaków etc. GER 
` Sławny chemik angielski, Humphry Davy, któr przy- 
jechał byt do Rzymu, udaje się ztamtąd do Nedpolu, gdzie 
zamyśla czynić doświadczenia ze zwojami herkulińskiemńt, 
o zeyściu Kardynała Cambacćres, Arcybiskupa ru- 
eńskiego, mamy teraz we Francyi tylko jednego Arcybi- 
skupa w Bordeaux. Arcybiskapie stolice w Paryżu, Li- 
onie, Rouen, Tuluzie, Besançon etc. nie są osadzone. 
Lafayette miał zostać wybrany na dćputowan ego z Mans. 
Wstęp testamentu zmarłego sławnego Millin, jest na- 
stępujący: „Paryż; iv królewskiey Biblioteca dnia 2 
listopada 1817. Zdrowiem i rozumem obdarzony, oświad- 
czam , że to jest móy testament. Nim ostateczną wo- 
lę moję wyrażę , chcę oświadczyć moje uczucia:  Umie- 
ram jako t'rancuz, którym zawsze byłem; nie mam nie- 
nawiści do nikogo, tylko ubolewam nad tymi, którzy ro- 
zum poniżać chcieli.  Usiłowalem robić dobrze: mniemam, 
że mi się to udalo; nie robiłem nigdy źle z nimysłu: jé- 
ślibym jednak kogo obraził, proszę gb o przebaczenie błę- 
dom mego rozumu. Cokolwiek posiadam, jest owocem 
iney pracy ; wszystko do mhie należy; mam więc prawo 
rozrządzić tém , i czynię to jak następuje Etc; 
Lavalette i Jenerał Drouet, którzy obadway zaocznie 
na śmierć skazani zostali, ateraz w zamku jednym w Ba- 
waryi żyją, nie byli „mgdy (jak jedna z gazet tuteyszych 
Wyraża) zdrowszyśni , jak od czasu swey śmierci. 
Dowódca w Grenoble kazal tameczney osadzie rozdać 
wine z powodu blizkiego wyyścia woyska sprzymierzo- 
nego z Francyi s 


Słychać, 12 układy względem konkardatu w Rzymie; 
daleko posunięte zostały, i że konkorda. będzie podany 
izbom na przyszłóm posiedzeniu. 

EN GEM Ew i : 

N Cesarzowa Rossyyska, bawiąca w Karlsruhe, odeż 
brała od N. Małżonka swojego list z przyjemną wiado= 
mością , iż po skończonym kongressie akwisgrańskim od- 
wiedzi Wielkiego Xrążęcia badeńskiego. Nie podpada wąt- 
pliwości , i% sprzymierzeni Monarchowie na teraźnieyszym 
zjeździe ulatwią zatargi miedzy Bawaryą i W. Mięztwem 
Badeńskićm. Pragną bowiem utrzymania spokoyności 
w obu krajach, i tak w Karsłruae jako i w Munich sto- 
sowne przełożenie podać kazali; aby za powrótem z Fran- 
cyi woyska Badeńskiego i Bawarskiego zapobiedz dalszym 
meporozumienioim. 4 + 

Dnia 50 października spodziewano się w Moguncyt 
przybycia N. Cesarzowey Rossyyskiey wdowy jadącey 
z Stutgardu do Bruxelli. CZ 

Przyczyną oddalenia P. Małchus, Wirtemberskiego 
Ministra przychodow ï skarbu, ma bydź następująca o- 
koliczność. Sam układał stan przycliodow i wydatkow 
na rok bieżący, i lubo się spodziewano, że przynaymnicy 
pólmilijona brakować będzie, on wszelako, mimo po- 
większonych wydatkow, wyrachówał: iż ta ilość po- 
zostanie jeszcze w skarbie. Król podpisał ten bikiżet, 
Wkrótce potém kancellarzysta postrzegł omylkę w doda- 
wamu , i pokazało się: ze P. Malchus, zamiast 3ch ra= 
chował 4 milijony dochodow z dóbr ekonomicznych. 

Margrabiowie Badeńscy , Teopold , Wilkel:n i Maxy 
milian ,; znieśli w swojey majętności Zwingeńberg nad 
rzeką Nekar,wszystkie podatki i ciężary pochodzące z pod 
„daństwa włościan, 

Na krótki czas przed zakończeniem óstatniego seymi 
Saskiego, deputowani z Dreźna i gciu innych miast; 
wnieśli: aby stany zaniosły do Króla prośbę o wyznaż 
czenie kommissyi dła naradzenia się względem przyzwoi* 
tey reprezentacyi narodowey. Odrzucono ten wniosek; 

-O obfitym urodzaju wińa w Niemczech, ztąd sądzić 
można: iż pewny włościanin, niedaleko Freiburga, z je- 
dnego krzaką miał 5,210 dosyć wielkich i doyrzałych 
winogron, 


z PRUS SAE 

Wyszedł rozgkazmgabinetowy Krółewski zwołtjący 
stany prowincyonalne w Nowey Pomeranii, dla naradze- 
nia się wzgłędem wprowadżenia tam ustaw pruskich; 
zwłaszcza, co się tycze sądownictwa, Wyznaczohńo do 
tego ách deputowanych od szlachty, 2ch od mieszczan, 
i2ch od włościan, a 2ch od duchowieństwa ; jeżeliby 
także była mowa o interessach dnchównych.  Deputo- 
wani trzech pierwszych: stanow mają bydś obrani od 
swoich stanow, a duchownych wybierze ministeryum z po* 
danych przez jeneralnego Snperiiteńdeńta kandydatów: 
Rząd tey prowintyi jest od początku bieżącego roku ód- 
mieniony na sposob pruski; inne zaś wydziały trzymają 
się dawnych praw. 

Król Jmć Pruski wyznaczył przez 5 lat, cotok po ` 
12,000, dla Barona Alexandra Humboldt; który przedsię- 
wezmie podróż do Azyt: 


NIDRALANDŁY. i 

Jenerał Rossyyski Hrabia Benningsen, był przedsta- 
wiony Królowi Niderlandzkiemu i Xięźżnie Oranii, któ: 
rzy go bardzo grzecznie przyjęli. 

W ratuszu bruxelskim uczyniono przysposobienia do 
wielkiey uczty, którą Król Niderlandzki da dla Cesa- 
rzówey Rossyyskiey , Cesarza Ałewandra i Króla Pru- 
skiego: š 

Ministe! spraw wewnętrznych podał d. 25 paździer= 
nika drugiey Izbie powszechnych stanów Królestwa Ni- 
derlandzkiego projekt do prawa, względem przyszłego u- 
rządzenia milicji uarodowcy pieszty. Podług tego pro- 
jektu nie będzie od i stycznia; roku przyszłego inney 


piechoty w kraju, prócz mailicyi, którą, ile możności, ma 


się uzupełnić przez dobrowolny zaciąg. Czas służby wy- 
nosi 5 lat. Kto zacznie 19ty rok; obowiązańym jest 
do ciągnienia losn. Mlodziez przeznaczona na żołnierzy 
wcieli się zaraz do batalijonów oedwodowych, i ćwiezy” 


ui . 


się w nich przez rok. Cała piechota ma: wynosić 51 podleglych tytuł: Admirała naczelnie dowodzącego siłą 
batalijonow linijowych i 17 odwodowych. Oszczędzi się morską niepodległego rządu Venezueli: byłoby to nie- 
przez to milijon złotych bollenderskich. — Na sessyi jako uznaniem niepodległości tego nowego państwa. 
teyże Izby d. 27 października obrano Prezesów i Vice- | Admirał Brion ogłosił niedawno dwie ważne odezwy, 
Prezesów 7 wydziałow. Są między nimi PP, Reyphins, zZz których pierwsza, datowana w kwaterze główney w Gni- 
on Linden; Kamper , Hogendorp i t. d. rze, ściąga się do mieszkańców Venezueli, którzy schro- 
nili się do osad obcych, lub uwiedzeni przez cudzoziem- . 
ANGLIA. ców, opuścili chorągwie oyczyste: brzmienie jey jest 
(Z gaz. berl.) Londyn , dnia 50 października. Choro: następujące : 


ba Kredowey s taż sama, z którey matka jey umarla, „Ludwik, Brion; a rozkazu Wolnych, prezydent nay- 
rólu i Królo ją gaze A" - AE RZE. si ć 
sienia miesięczne o tanie zdrowia Króla, biuletyny o cho- żyła ią REN) miecze i dowódca naczelny 
robie Królowey , wychodzą ciągle, i czytane są z obo* a pazzęa od bt © NORDEA 
jętnością tak zimną, która tylko przez okropne sceny i Naywyższy rektor rzeczypospolitey, oddał pod mą 
odmiany , do jakicheśmy od lat 50 przywykli, nie uniewin- władzę woysko; które uważam za dostąteczne do opa- 
nioną, ale wytłumaczoną, bydź może; ione to, jak się œ- nowania całey tey. przestrzeni. 
bawiać powińniśmy , tępią 1 osłabiły czucie nasze na cier- 
pienia pojedyńczych, jakiekolwiekby cierpiący zaymo- 


Zostaną z niey wypę= 

dzeni Hiszpani, równie jak ci wszyscy, którzy mnie= 
f : 7 å mali zuchwale, że mog i i i 

wał mieysce w porządku rzeczy , jakąkolwiekby się da- A k Ai A bezkarnie NMA AE się z męz- 

wniey odznaczał wyższością duszy i umysłu! Inna zno- twa Ameryxanówi Ocigant będą i ci, którzy się ku Ja- 

wu gazeta przypomina Kuryerowi wrażenie , jakie choro-  guapara schronili. 


ba i śmierć Xiężniczki Karoliny w powszechności spra- Władza naywyższa wydała rozporządzenia dążące do : 

wila. l SĄ i dobra i szczęścia tego kraju; ma więc prawo żądać, aby- 

> Xiężna Klarencyi znayduje się w błogosławionym sta- się wszyscy mieszkańcy łączyli, gdy idzie o wolność po- 
e. i 


Mówią teraz, że Xiążę Gloucester nie powróci prosto wszechną. Dla tego w imie oyczyzny, wzywam tych, 
ze Włoch do Londynu, ale, że się przez kilka miesięcy którzy się schronili do Trynidad, Grenady i t.d., aby 
w Paryżu, zabawi, i że nie powróci tu przed wiosną. się w przeciągu dziesięcin dni stawili. Nieposłuszni od- 

W parku Rejenta budują teraz wielki a ac dla żoł- sądzeni będą od dóbr i urzędow , jeżeli nie udowodnią 
nierzy cierpiących chorobę oczu. — W Strabane (w Ir- przeszkod prawnych. Jenerał Bermudez, dowodząc 
łandyi) żyje żołnierz jeden mający 110 lat wieku (uro- kowania k sh 4 CZERNY 
dził się on d. 24 sierpnia 170g), który jeszcze naydro- SKOM RYOZOWOJĄ ma. rozkaz obc iodzenia się iprzyy- 
bnieysze pismo czytać może , a. tém sàmém jeszcze szpi- mowania swoich współziomków z gościnnością braterską. 
talu tego nie potrzebuje. ; zw Spodziewa się on równie, jak ja, iż pośpieszą wszyscy na 

Gazeta: Morning- Chronicle, udziela ciągle listow z wy- obronę uciemiężoney oyczyzny; znaydą. w nini oyca, na-' 
spy Ś. Heleny. Sir H. Lowe nazywa teraz Bonapartego pio:  czelnika i opiekuna. » j 
sto tylko Napoleonem Bonapartć , i przydaje Monsieur. 


Pod tytułem „Hiszpan konstyłucyyny” wychodzi teraz Rz ogł oś dawniey królestwóm Nowey Gre- 
w Londynie gazeta, którey redaktorem jest osądzony woy- MACY, Waią sig co broni. Jenerał Bolivar, posłał tąm 
czyźnie swey na Śmierć Hiszpan, Don Alvaro. posiłki, broń, amunicyą i zaymuje się czynnie uwolnie-. 


*. Nie jest juź tajemnicą , że Lord Cochrane udał się do niem tey ziemi. Niegdyś Nowa Grenada dopomogła Bo- 


Valparaiso, gdzie stanie na czele powstańców, z które-  bjyarowi do wypędzenia Hiszpanów z Venezueli, teraz 
mi, jak słychać, Wieekról Peruwijański zawarł jednoro- 


i $ ; ; się on jey odwdzięcza za daną mu pomoc. wis 

czne zawieszenie broni. ; i - ti n aT Git 3 % P. c. W tey chwi 
W hrabstwie Perths, w Szkoeyi , miała się utworzyć “ °8 KA OPUS 

nowa sekta, która siebie Hreomeca (Wolnynz ludźmi) na- „Szymon Bolivar, naczelnik rzeczypespolitey Venc- 


zywa, i trzyma się prawideł Brunomianów znajomych  zueli, dowódzca siły zbroyney teyże rzeczypospolitey i 
w wieku 16tym pod R e pe Ro: nowey Grenady.” 
vszelkie mętrzne obrzędy, oraz wsze : : 
Roca ną ens | Ia | z A RY RE cib Mieszkańcy Nowey Grenady! armija Jenerala Mo- 
Że odezwa Xiążęcia Rejenta zwołująca nówy parla- rilo, już jest zniesioną. Tenże sam los spotkał woyska; 
ment nie wyszła dnia 17 października, ztąd wnoszą, ze po- które mu na pomoc przybyły. Przeszło 20,000 Hiszpa- 
siedzenia jego nie rozpoczną się d. 26 listopada; wspomnio+ nów zbroczyło krwią ziemię Venezueli. Skutek pomyśl- 
na bowiem odezwa powinna (jak wiadomo) wyyść na 40. ny tylu bitew stoczonych i wygranych, przekonał wre< 
dni przed ich zagajeniem. szcie Hiszpaniją, że Ameryka posiada mścicieli i obroń* 
Przeszło 20,000 osób przypatrywało się dnia 17 paź- ców. Swiat cały wzruszony nieszczęściami, którycheśmy 
dziernika spuszcżeniu z warsztatu okrętu linijowego Wu- doznawali; z uczuciem spogląda na cuda naszego mêz- 
terloo. lord Howard ochrzcil go zwyczaynym sposo- twa i przywiązania do oyezyzny.  Hiszpanija wyczerpa- 
bem, rozbijając o niego butelkę z winem, i dał mu wy- -fta wszystkie siły swoje, walcząc przeciwko garstce lu- 
żey wymienione nazwisko. Jest na nim pięknie wyr- dzi bez broni i nagich, ale ożywionych miłością wolno+ 
znięty wizerunek Xiążęcia Wellingtona. Ma dlugości 192 ści. Nieba uwieńczyły nasze usiłowania, uznały słuszność 
stop, szerokości 49, a głębokości 21 stop. Może zaś za- sprawy naszey; i dopomogły do zasłonienia cnoty, nie 
brać 2,055 beczek ładunku. winności i ludzkości. Jenerałowie zagraniczni, biegli wo- 
Niejaki Tomasz Porter przekonany , iż chciał za gra-  jównicy, zaciągnęli się pod chorągwie Venezueli.: Pędąż 
nicę wyprowadzać machiny do rękodzielni bawełny, zo- mogli uciemiężyciele nasi walczyć dłużey z nami, kiedy 
stał skazany na jednoroczne więzienie w zamku Lanca- ich siły codzień zmnieyszają się, a nasze codzień są więk- 
ster i zapłacenie 200 funtow szierlingow kary pieniężney. sze? Hiszpanija schyla się już do upadku. Korsarze nasi 
Pomiędzy wielu starożytnościami rzymskięmi, wyko- zadali cios jef handlowi; jey pola leżą odłogiem, skarby 
panemi niedawno w Bath, jest także pieniądz Karau-- są wyczerpaneg duch narodowości stłumiony ciężarem 
zyusza i kamienna siekiera, która musiała bydź zrobiona podatków, deśpotyzmu i inkwizycyi. 1 
w czasie, kiedy nieumiano używać żelaza. 5 Mieszkańcy Nowey Grenady! nadszedł dzień oswo= 
oka La bodzenia naszego icałey Ameryki. Zadna moc ludzka, 
AMERYKA. nie potrafi wstrzymać biegu przyrodzema, przezO7atrzność 
Okręt przybyły z Trynidad, przywiozł tu naynowsze  wiedzionego. Połączcie wszystkie usiłowania wasze, z si- 
dzieńniki z Ameryki, z których ostatnie są z daty 16  łami braci waszych. Venezuela i ja dążymy wam na 
września, tudzież wiele pisza i papierow hiszpańskich, pomoc, tak jak przed kilką laty, wy przybyliście na o- 
zabranych w Guirze, po zajęcia tego miasia przez nie-  swobodzenie Venezueli, Przednia straż woysk waszych, 
podległych. Okazuje się z nich, 1ż niepodlegli odnoszą okryła się już pokilkokrotnie sławą na własney ziemi; te- 
wszędzie zwycięztwa. Kilka już tylko micysc, jest wrę- raz wspierana przezemnie, wkrótce wypędzi z teyże 
ku woysk hiszpańskich, które wkrótce oddać będą przy- ziemi niszczycieliNowey Grenady. Słońce nim skończy 
muszone. Zapewniają, że admirał angielski na ostatnich bieg swóy roczny, wszędzie uyrzymy na ziemi naszey oł- 
depeszach, dał admiratowi Brion, dowodzącemu floitą Nie- tarze wolności.” 


Wolno Drukować. Ignacy Reszka Komit. Cenz. Czł. — w Wilnie w Drukarni Redakcyi pism peryodycznych. 
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Ogłoszeńia 


„i. Excerpt oświadczenia z protókułu Potocznego Ziem: 
skiego Powiatu Telszewskie go, w dacie poniżey wyrażają» 
cey się zapisanego, Leorundem pod urzędową Ziemską te= 
goż Powiatu pieczęcią strónie jest wydan. 

Roku tysiąc ošmset ośmnastego miesiąca oktobra trży- 
dziestego pierwszego dnia, - Oświadczenie Imieniem W. JFa- 
na Jana Jankowskiego Prezydenta byłego Grodzkiego Pitu. 
felszewskiego w rzeczy taktey: mając od W.JPani Hono- 
raty Chociatowskicy: Porucznikowey Orszanskiey powierzo- 
ny sobie obligi na jey osobę w roku tysiąc ośmseł szóstym 
miesiąca nowemibra osmego dnia Aloizego i Zofii z Gobia- 
tów. Ostrowskich Lowszycow Xtwa Zmudz: a dopioro Sędziow 
Granicznych kiła Helszewskiego na summę talarow bitych 
tysiąc siedinset piędziesiął wydany dla przesłania do spra- 
wy w Pretensyi do dóbr Pogirzducia i Niewordajan w Ziem- 
siwieSzawelskim na mocy ukazu Senackiego i dekretu Sądu 
Głównego Litewskiego rozpoczętey, odpowiadając zamiarowi 
Procederowemu FV ~ Chociatow skiey pomieniony oblig ż dal= 
szemi papierami z dołączonemi tałarow bitych piętnastu i 
czerworych złotych dwa, na eæpeñsa prawne pod 4dresem 
W. Borjacego Dulewicza Adwokata subeell. Pttu Szawelskie» 
go w roku tysiąc ośmset czternastym miesiąca junii siódme- 
go dnia na Telszewską Pocztowa expedycyą dla przesłania 
dv powiatowego miasta Szawle oddanym zostało, o otrzy- 
manie i dóyście takowey Expedycyi przez listowną rezoltu- 
cyą od aplikanta W. llulewicza oświadczający się uwiado- 
miony został, i był pewnym i spokoynym o pilności do spra- 
wy przypaść się mogącey w późnieyszym czasie kiedy ta spra- 
wa w Żiemstwie Szawelskim na Dyłacyach: zastanowiona 
„a strony spierajace się przystą pity do kombinacyt, równie i W, 
Chociatowska z kołel uwazając potrzebę ściągnienia obligu, za- 
rekwirował oświadczający się osobiście i W. Dulewicz zajął 
się wyszukaniem onego pomiędzy swojemi papierami, a nie- 
mogąc znaleśćj naprędce późnieyszemu czasowi zostawił ay- 
naiezienie onego, oświadczający się będąc troskliwym o wia- 
sne bezpieczeńsywo, udał się do ewpedycyi poczty Telszewskiey; 
od którey otrzymawszy zaświadczenie od expedytora dwo- 
nasiey klassy WF. Karnitowicza pod pieczęcią w roku tysiąc 
ośmset szesnastym, miesiąca julii ośmnastego dnia o isto- 
tnym przesłaniu obligu z dokumentem i lalarow bitych piç- 
tnastu, czerwonych ziotych dwóch pod adressem W, lule- 
wicza do Szawel. Na przekonanie W. Dulewicza oświadcza- 
jgcy się takowe zaświadczenie pod adresem W. Joba Gu- 
Fo Reienta Szawelskiego 5 przesłał dla skomunikowa- 
nia, za otrzymaniem którego, HH „ Dulewicz w tymże roku ty- 
siąc ośmset szesnastym miesiąca junii dwódziestego szóstego 
dnia osobiście stawając podał do akt Grodzkich Pttu. Sza- 
welskiego, a IF. Gużewskiemu Kegentowi zlecić odpisanie ju- 
nii dwouziestego dziewiątego diua do oświadczającego się 
z doniesienien że W. Dulewicz czynił wyprawkę w Expe- 
dycyi Szawelskiey, gdzie nic się niedowiedział, z przyczyny 
odesłania wiąg do pocztamti Wileńskiego, gdzie takoż udał 
się po informucyą, szukając uwiadomienia t rospisu o ścią- 
gniętych papierach, kiedy na wielokrotne rekwizycye W. Du- 
lewicz obligu; papierow, talarow:bitych piętnastu, czerwonych 
złotych dwóch 1 udzie lnie uprzednio w tymże roku tysiąc 
ośmset szesnastym osobiście od oświadczającego się Talarow 
bitych dwadziesci dwa w dobrach Eakunowie W. Stankie- 
wicza wziętych nieoddaje i pewriego wywiązku. gdzie się te 
mogły podziać nieczyni , a interessa Jamilynne i pretensye 
W. Chociatowskicy, jako po kombinacyi ogólnię i ostatecznie 
zawierdjącey się konkluzią brać powuńne, o zatracenie obli gu 
gdy ze wszystkiemi Pretensorani do dóbr Pogirzducia i Nię- 
wordzian zastanawia pożądanego końca z widokow, aby jaka 
tonsekwencya nieprzyjemna na przyszłość przez zostawienia 
obligu w obcym ręku nienastąpiła, zmuszony zostaje uczy- 
nić oświadczenie ninieysze i one awizować w gazecie pod- 
-pisując własną ręką. W Protokule utego oświadczenia pod- 

is zanoszącego tak się wyraża. Jan Jankowski b. Pręzydent 
Grodzki Pitu: Telszewskiego. 

Zgodność 2 protokułem poświadczam lgnacy W oytkie- 
wicz Ziem. Ptiu, Tell. liegent. 


a Excerpt oświadczenia ż protokułu potocznego Są- 
du Ziemsk. Pitu Rosieńsk. w dacie poniżey wyrażają- 
cey się zapisanego et eorundem pod urzędową tegoż Sądu 
pieczęcią stronie potrzebującey jest wydan. 


Roku 2618 miesiąca września 4 dnia. Oświadcze-= 


nie wespół z zażaleniem się imieniem JWW. Kazimierza i 
Ewy 4 Uwoyniow Burbow woyskich Pttu Szawelsk, Szam. 
b. dworu polsk. przeciwko JW. Katarzynie z lwanowi- 
czów pierwo Uwoyriowey Ciwonowey Pojarskiey w po- 
wtórnym zamęźciu Micewiczowey Marszałkowey matce, An- 
toniemu Micewiczowi b. Marsz. Pttu. Rosieńsk, synowi, 
w następney okoliczności : 


lecz kiedy że składu teraźnieyszey majątkow tegoż JW, 
Mlicewicza exdywizyi, ze złożonych w kompórtacyi do= 
kumenłów , i z töku natężonych usilnościow , przez cza 
sy uprzednie i teraźnieysze, naywiększa krzywda ` dlą 
żałłcey Burbiney okazuje się, nie mogą zamilczeć, aby nież 
ukryć przed każdym Sądem; i publicznością , jaką ko- 
leją na odjęcie jey fortuny i dalszego całego jey fun- 
duszu naosnowane zostały postęp) , z których: wyświe= 
ca się naydokładniey, że na rozwalinach ogromnego ma~ 
jątku Uwoyńiowskiego zafundowaną żostała JH ; Mice 
wicza cała sytuacya, co wszystko następnie się wywodzi => 
JW. Micewicżowa Maszałkowa z domu lwanowiczowną 
dostając się w pierwsze zamęzcie ża Antoniego Uwoynią 
Ciwuna Pojarskiego oyca żalł, Burbincy; nic nie wnio= 
słszy zyskała darowny zapis od tegoż męża na dwa- 
dzieścia tysięcy złotych polskich z ubezpieczeniem tey suma 
my prawem mby zastawnem na Blinstrubiszkach, i czwar= 
tą część ruchomości, a to składało cały jey fundusz: za 
jakowym dokumentem zeszły Uwoyń mąż jey tylko do 
zastawy, nie zas na dożywocie mieć intromisyą pod ro= 
kiem 1772 oktobra 10 datną a 1795 julii 9 w grodź. Rosien, 
zeznaną dozwolił.—= W ciągu pożycia małżeńskiego spłodził 
dwie córki Annę teraźnieystą Siawoczyńskę i Ewę Burbinę, 
oraż syna Jerzego, który późńiey żyć przestał, a będąc ten= 
że Uwoyń paraliżem uderzony utracił mowę, bez mowy 
więcej roku żostając i kiedy przed zgonem jego: zostały u- 
tworzone punkta testamentowe, do których , niemogąc gadać, 
nie mógł swoich myśli, intencyów i postanowienia piszącemu 
Janowi Zyckiemu dziś nieżyjącemu affidowanemii Ple- 
nipotentowi domu lwanowicżzow tvyobrażić, a tym większą 
one cechę istotńego pódeyrzenia noszą, gdy na auienty= 
ku teraz tylko przeż kombportacyą złożonym w mitj ści, 
wyrazu zastawy ; poprawione słowo dożywota okazuje 
się iprzy wprowadzeniu do aktów bydź powinney susce- 
piy nie ma. Byt zaniesiony manifest owczasowie przez, 
zeszłego Mateusza Buewicza Ciwuna, pierwszego opieku= 
na, na piszącego takowy testament zeszłego ŹZyckiego, 
jak naypewnieysza o tey prawdzie niesie wiadomość, Ja 
kowy manifest zginął z aktów za czasów pisarstwa Zieni= 
stwa Rosieńskicgo żeszłego Ignacego Micewicza powtóra 
nego męża obżatowaney. Po śmierci zaś Uwoynia taż 
JW. Micewiczowa po mężu swoim objęła majętność Blin- 
strubiszki, Wirgoynie Dowkintdawskie, Pundatow z dalsze- 
mi wszystkiemi attynencyami summy znaczne w gotowi 
Źźnie, w obligach, i przez punkta Testamentowe wyśtwieca- 
jące się: srebro, złoto, kleynoty , cynę, miedź, zboże, 
konie, stado, pojazdy, bydło, wszelkiego rodzaju żywioty, 
oraz wielką rozmaitą ruchomość, sprzęty gospodarskie; i po- 
wtórzyła późniey zamęście za Ignacego Micewicza, który 
pierwiey niżeli się ożenił utraciwsży swóy folwarek Poszym= 
sze, udał się na służbę dworską, a z hiey pówróciwszy, miał 
przytułek u pokrewnych , a gdy: losem siostra jego Mi~ 
cewiczówna służąc za pannę u Starostów Botockich Odas 
chowskich, po śmierci samey Odachow'skicy poszła ża O- 
dachowskiego za mąż, dla któřey mąż jus communicativi 
przywiley uzyskał, po którym zostawszy wdową, litujac 
się nad stanem brata Micewicżza, cedowała mu też staro 
stwo Botockie, biorąc od iegoż brata oblig na trzydzie= 
ście tysięcy złotych polskich, jakową summę JW. Mice= 
wiczowa po zamążpóyściu za niego, z Uwoyniowskich summ 
z krzywdą prawych sukcesorek opłaciła. Taki początko= 
wy Ignacego Micewicza stań naydował się, jak sama JW. 
Micewiczowa w produkcie swoim na ewdywizyi w części 
przyznając się objaśniła. Za weyściem przeto w szluby 
maiżeńskie lgnacy JMicewicż z matką żałującey rezciągnął 
absolutną władzę nad majątkiem Uwcyniowskim;, za- 
garnął wszelkie papiery, intraty isummy z ruchomością, 
a przy naywystawnieyszćm i expensownem Życiu pousj0- 
kajał swoich pierwszych licznych kredytorow, pokupował 
majątki, a sukcessotki Uwoyniowskie, córki teraźnieysze 
Sławoczyńska i Burbina w domowem żaciszu chowane, 
oszukiwanć dożywociem matki siraszone przez oyczyma 
Micewicza nabywaniem pretextowych i ustronnych na 
Blinstrubisżki wlewkow, ogołocone z wszelkiego fundu= 
szu, przeszkadzane do żamążpóyścia, nie mając przycho= 
du znizkąd ani szeląga, w naysmutnicyszey zostawały 
Sytuacyi. Gdy nakoniec zeszły Gasper Sławoczyński Pre 


szłego Micewicza pojął za żonę Annę Uwoyniównę, na- 
kłonił swą żonę z projektu pierwiety uformowanego z in- 
stynktu oyczyma i matki do przedania”swey części mają- 
tku Blinstrubiszek Wirgoyń zdalszemi attynencyami po 
oycu Uwoynie spadłego, w ten czas żałąca się Burbina 
w panieńskim stanie pozostała, nalegana od swey matki 
ioyczyma Micewicza, nic nie mająca tylko żywność od 
nich, ‘stanęła na tey naysmutnieyszey epoce, że przez trzy 
tygodnie męczona w płaczu musiała przez posłuszeństwo dla. 
matki, nie wiedząc o składzie interesu, .o. wałorze ma= 
jatków, bez opiekunów; ogołocona 2 przyjacioł,' otoczona 
przeciwnemi sobie, wydać prawo titulo przedażne, mnięg. 
jak za: pułsceny' wartości "majątku. Blinstrubiszek, Wir- 
goyń, Dowkinitawek, Pundłowa z dalszemi attynencyami, 
za umowioną: współną sumnmę: obóy gu, Micewiczom Mar- 
szałkom oyczymowi imatce bez wziętych pieniędzy, kon- 
tentując się tylko samym obligiem'od nabywców sobie wy 
danym, a co.dotkapitałów, summ i ruchomości po zeszłym 
Uwoynie oycu pozostałych, s nie. bez podziwienia' słyszy: 
żalłca  Burbinay że: niedoścignionym sposobem: i podstę- 
pem została przy nastaniu prawa na Blinstrubiszki pod 
sunięta kwitacya do podpisania: między: tłumem tworżo* 
nych natenczas .tranzaktów , którey przed nią nie czyta“ 
Ro, i niewie o wyrazach w niey)sum eszczonych. Przepać 
dły zatymywszelkie kapitały i ogromna ruchomość po ze- 
szłym Ciwónie. Uwojnie oycu, żałicey w naymnieyszey częż 
ści nie udzielonych. Przepadły. intraty wsżystkie ż ma 
jątków od czterdziestu kilku tat possydówanych przeszło pół- 
tora miliona złotych polskich w ogóle wynoszące, przez mat- 
kę i oyczyma: zauzurpowane. Jakże opłakany 'stan sie: 
rot tym dotkliwszym staje się, że z rąk matki“ został zrzą- 
dzonym. Poszła zatym, iż zeszły: Ignacy Micewicz prze- 
zorny w konsekwencyach na.przyszłość, począł łudzić swą 
żonę a matkę żałicey. zapisami summowemi i dożywotnie 
mi, przenosząc: przez ordynacyą kredytorów z Bliństru- 
biszek z ich krzywdą: na, inne dobra, wymógł w tym moż 
mencie, że się wszystkiego zrzekła na imie syna Antonie- 
„go Micewicza, i takim sposobem swe córki wyzuwszy ze 
wszystkiego 'oycowskiego majątku : Uwoyniowskieyo; prze= 
niosła ony wdom Micewicza, w kolei dalszey Antoni Mit 
cewicz po smierci oyca swego, urządzająę się Bliństrubi= 
szkami i wszelkiemi dobrami, gdy nieopłacał żałłcey pro^ 
centów: skłonił się do oddania. w zastaw dóbr Blinstrubi= 
szek w rzeczy obligu przez obóyga rodziców Micewiczów 
kałicey . Burbiney wydanego. Dopiero kiedy z konkursu kre- 
dytorów obżał. Micewicza został zbliżony akt exdywizyi 
wieczystey „powstała JW. Micewiczowa z instynktu Dpla- 
nów syna przeciwko córkom, usiłując zająć dobra Blin- 
strubiszki Wirgoynie pod swoje dożywocie, którego nie mia- 
ła, mieć nie może, i z natury rzeczy: utracićhy musiała, 
nie wszedłszy nigdy przez żadną intromissyą w poseś- 
„syą dożywotnią, zwłaszcza będąc debitorką. Takim spo- 
sobem spychając żŻałłcą Burbinę ; z'jey dziedziny oycow- 
skiey, wyzuwając z ostatniey obdartey sytuacyi jey wła- 
sności, któż uważając w duchw moralnym przekonać się 


nie powinien o naydotykalnieyszey krzywdzie? bo czyż niena-, 


leżało matce protegować córki Uwoyniówny duchem samego 
sumnienia, jako widząccy o składzie interessów; o intratach, 
a zatóm o walorze majętnościów, z którego domu wsżyst- 
ko miata , niżeli, ubogacając dom Micewicza, oddać na 
strałę ı upadek? Uciśniona takiemi postępami i obrótami 
wypracowanemi Burbina , czyż nie naysprawiedliwsze ma 
pobudki udać się do opieki praw, konstytucyów , a żądać 
powrółu dziedzictwa dóbr Blinstrubiszek, Wirgoyń, Dow- 
kinilawek , Pundałowa ze wszystkiemi attynencyami , toż 
juryzdyki w mieście Rosienzach, oraz summ, ruchomości i 
wszelkich intrat, jako bez opiekunow, od niewiedzącey u- 
krytego waloru niajątków , przeciwko postanowieniu praw 
Litewskich, wyłudzożego? gdyż wielu konstytucyami za- 
bezpieczono, iż wszelkie zapisy; zdradą lub podeyściem 
i oszukaniem wzięte, wymożone, nikczeminości i upadkowi 
ulćgają. Odciągali się żułłcy Burbowie z tym krokiem, 
tolierując szacunek dlu-matki i brata, lecz dopićro kiedy 


przechodzą obżałłni Micewiczowie wszelką granicę spra- - 


wiedliwości, Śpieszą przed upłynieniem jeszcze od zamąż- 
póyścia dawności ziemskiey do prawa, i żądają, aby Sąd 
exdywizorski niżeli o nikczemności wymożoney przedaży 
Blinstrubiszek, Wirgoyń, Dowkintławek, Pundałowa, juryz- 
dyki w mieście Rosieniach z dalszemi attynencyami . po- 
rządkiem prawa rozwiązanem zostanie , na tymże ogól- 
nym majątku oyczystym nieząymując pod exdywizyą dal- 
szych lokacyów , przy posessyi żalłcych Burbów zostawił, 
a mimo przeciwnych skłonnościow matki do ćórek, i uspo- 


zostało majątku JW. Micewiczowi Marszałkowi z tey ex- 
dywizyt ,* w tedy JW. Mlicewiczoówa Marszałkowa osm- 
dziesięcioletnią matkę przy wszelkich wygodach i dostar- 
czeniach przyzwoitych potrzeb do Życia jey, dochować 
przyrzekają, oco wszystko i o dalsze okoliczności wyświe- 
cić się i okazać się mające naysolenniey manifestując się 
ninieysze oświadczenie:daję do zapisania w akta publi- 
czne , które pełnomocnik podpisał.  MWicenty Kognowicki 
Regent Graniczny i Adwvkat subseliióy Powiatu Rosier- 
l dB (10 WOBARR O RED, 
" Zgodność z protokulem poświadczam Teodor Juszkie- 
wicz Regent Ziem. Pitu Rosień. 


1 Wypis z xiąg Grodzkich Powiatu Wileńskiego. 
Roku tysiąc: ośmset . ośmnastego miesiąca novembra 
jedenastego. dnia. Przed aktami Grodzkiemi Pttu wileń-. 
skiego siawając obecnie WJPan Tomasz Korweł' dwo- 
rzanm byłego skarbu Łittskiego dokument zrzeczno-kwi-. 
etacyyny' w poniższym brzmieniu wyrażający się, do akt 
podał, który tak się wyraża: Ja Xawery Packiewicz kapi- 
tan b. woysk polskich wydaję tym moim wieczysto zrze- 
cznym kwietacyynym dokumentem, WJX. Justynoówi Sa-- 
kowiczowi 'danynr'"i służącym nato: iż co ja niżey pod- 
pisany: rozmaite. z racy wzajemnych między mną a W JPa- 
nią: Alexandra z. Dąmbrowskich: Packiewiczową żoną moż 
ja: żaszłych w pożyciu małżeńskim nieporozumień, tudzież 
wspólnego majątku w'drodze rozdziału owzajcmny rozra- 
chwnatko formuijąc do żony mojey pretensyą ,* pociągnąłem 
razem do *processu W JXiędza Justyna Sakowicza , poda- 
łem: oto: skargi do zwierzchności duchowney , pozanosiłem. 
w aktach publicznych manifesta i w ostatku "W JXiędza 
Sakowicza z.położonym nasosobę jego. 1 majątek u Jch- 
mość Kięży Missyonarzow wileńskich aresztem, pozwałem 
do Sądu Grodzkiego wileńskiego: iiw onym: pierwsze ak- 
cessoryyne przewiodłem konwikcye, późniey zaś. ukończy- 
wszy ostateczny: interes z żoną hicją na dokumencie dziel- > 
czym: kwielacyynym na dniu szóstym: septembra sprawio- 
nym; a dnia jedynastego eorundem w Sądzie Głównym 
Iattskim wileńskim: drugiego departamentu. przyznanym, 
gdy przeto żonę moją we wszystkich szczegółach i o= 
gółach pretensyów: moich dostatecznie. zaspokojonym zo- 
stałem; ą pociągnięty do processu  WJXiądy Hakowicz zu-;` 
pełnie  wyewimkował się, ja zatym Xawery:gackiewicz nie. 
raz rzeczonego WJXdza Sakowicza z zadnego względu 
nie znaydując mi odpowiedzi winnym, dla tego processu iak 
u-duchowney <zwierzehności: jako. w Sądzie Grodzkim Pitu 
wileńskiego 1 gdziebykolwiekbądź rozpoczętego wieczyście 
i nieodzowńie kwituję: pozwy areszta, proźby skargi , ma- 
nifesta, oraz zapadłe rezolucye i wyroki zupełnie,kassnię, 
zrzekam się onych i wszystko cokolwiek odemnie lub w1- 
mieniu moim jest w akta publiczne przeciwko WJXdzu 
Sakowiczowi wprowadzonym, za niebyle poczytam anihi- 
luję i eliminować dozwalam, a odtąd nadal pod żadnym 
względem lub pozorem, nietylko sam -do VW JXdza Sako- 
wicza ządney pretensyi formować niemiam - 1 mocen: nie- 
hędę, lecz nawet gdyby ktokolwiek takowy proceder (nad 


dotykalność 1 szkodę WJXdza „Sakowicza rozpoczęty i. 


przezemnie dopiero zniszczający się) podnosić Fi znawiać 
przedsięwziął, ja Xawery Packiewicz ewimkować i zasla- 
niać obowiązuje się. Na dowod takową nieodzowną kwięta- 
cyą przy.świadectwieJJ W W.i WW. pieczętarzy podpisem 
własney ręki stwierdzam. Pisan roku tysiąc o$mset osmna- 
stego miesiąca novembra ósmego dnia. U tego dokunien- 
tu podpisy wydającego i pieczęiarzy tak się wyrażają: 
Xawery Packiewicz ‘kapitan woysk pollch. Do takowey 
kwietacyi wieczystey W JXdzu Jnstynowi Sakowiczowi da- 
ney od WJPana Xawerego Packiewicza kapitana b. wojsk 
pollch tak jako we srzedzinie oney jest opisano proszo- 
ny oczewicie za pieczętarza podpisałem się Ant. Dys. La- 
chnieki Radca Stanu orderu.stey Anny drugiego stopnia 
kawaler. Do takowey kwiełacyi proszony za pieczętarza 
od W. Antoniego Packiewicza kapitana b. woysk pollich 
podpisuię się Józef Kolb Regent Gllny. Jnny proszony za 
pieczętarza do tey kwietacyi jako świadek pódpisuję się 


Stanisław Okrasımski Sędzia Granicz. Pttu wileńsk. Po , 


podaniu do akt jest takowy dokument w Xięgi Grodz. 
Pttu wileńsk. wpisany, z których iten wypis pod: pieczę* 
cią urzędową Grodzką tegoż Pitu stronie potrzebującey 
jest wydan. 
Correctum Józel Towiański Grodzk. Pttu wileń. Regent. 
1 Weszło tu pod prassę dzielo: „, Tablice lekarstw po- 
jedynczych, przerobionych i zlożonych , z opisaniem spo- 
sobów, któremi ich czystość, dobroć prawdziwe i fałszywe: 
charaktery rozeznać 4 tudzież czem'lałszowane izastępy- 
wane bywają oznaczyć można, dla wygodnego użycia le- 
karzy, Fizyków, Aptekarzow , Materialistow i Chemi- 
cznych fabrykantow przez J. K. Ebermeiera D. M. Chir. 
ułożone a ser Erazma Poluszyńskiego kandydata Filo- 
zofii i Medycyny z trzeciey Nieruieckiey edycyi na pob 
ski język przełożone R./T8:8 w Wilnie.” Zródło i zasa- 
dę jego stanowi Farmakopeja Pruska, i inne naynowsze 
w tóm rodzaju pisma — Dzielo z przedmiotu swego dla 
farmaceutów niewymownie ważne, krótko, jaśno i grunto= 
wnie wyłożone,za pomocnicze przy rewiziach aptek wNiem- 


+ 


wyrażonych. skarbowych majątkow i wQytowstw. 


Nazwiska folwarków i wóytowstw w. których po- 


wiatach i amtach znaydują się. 


Powiatu Sokolskiego. 


«a Folwarku Nowegodworu `: +> - - - 

2,» —loaw ;1Rohacz = > - - - 

5 Grumtow iłąk na pozostałych w tuteyszym obwodzie od 
folwarku Łabna odeszłego do Królestwa Polskiego. 


w Amcie Nowodworski. ` 


Powiatu Bielskiego. 
w Amcie Klenieckim. r 


Wóytowstw : Przybudka - - - - 

—  Makowki - = - - 
Osowka - - < - - 
Bujakowszczyzny - a da 
Nowego brzezowa go ja - 
Snarszczyzny = = = = 
Ifordakowszczyzny  - - - 
Morza . - 2 a + > 


DZA ONAN H 


Zyczący zatém któren z tych majątkow lub też kilka razem wziąść w dzierżawę , 


' Ogłoszenia po raz drugi i trzeci. 


Rząd obwodu Białostockiego ninieyszym uwiadamia : 
oddanie w 12 letnią dzierżawę, zaczynając termin oney od 1go junii przyszłego 1819 roku, niżey w tabelli 


do każdego mają. 
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iż w onym odbywać się będą publiczne licytacye na 
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Nadto postępuje z te- 

goż wóytowstwa do 

Amtn czynszu po 
4 | 18] 


raczą stawić się w Biało- 


stockim obwodowym rządzie z prawnemi kaucyami, dwuletniemu z każdego folwarku 1 woytowstwa dochodowi ode 
owiedniemi, jakoto: do licytacyi Aintu Nowodworskiego na folwarki Nowydwor i Rohacze, a także grunta i łąki na- 


eżne dawniey dofolwarku Babna, na termina: pierwszy 19 grudnia 1818 , drugi 15 stycznia , 


a trzeci 19 lutego bę* 


dącego 1819 roku, a do licytacyi nawyż wyrażone woytowstwa na termina: pierwszy 18 grudnia teraźnieyszego 1818; 


drugi 19 lutego, a trzeci 6 marca 16819 roku. 


Na jakowych zaś kondycyach majątki te zadzierżawionemi będą, jakie do ońych należą artykuły , i wiele z o+ 
nych dotąd liczy się intraty, o tym objawieno będzie w Rządzie obwodowym przed licytacyą. 


2. Od rządu gubernialnego Wileńskiego ogłasza się: 
iż na zaspokojenie odkupney akcyzney zaległości, dopu- 
szczoney przez obywateli miasta Wilna, pomie- 
niony rząd naznaczył w przedąż z publiczney licytacyi 
opisane przez mieską wileńską policy q nieakuratnych w o> 
płacie akcyzney poszliny przemyślnikow, domy drewnia- 
ne;, a miańowicie. żydow Orela Boruchowicza na ulicy 
snipiskicy pod MV. 486 , oceniony rubli assygnacyynych 
500; Mowszy Faykowicza na teyże ulicy pod XV. 1,006, 
oceniony takoż rubli 500; Mowszy Michaliskiego napo- 
pławskiey ulicy pod IV. 1557, oceniony rubli 1200; Hir- 
szy Oszerowicza na ulicy antokolskiey pod ZY. 1501, 
oceniony rubli 500, i Berki - Ze!lmanowicza na ulicy mo- 
krey-bramki. pod IV. 804, oceniony rubli 1000. azatym. 
życzący nabydź takowe domy, zechcą przybywać z go- 
towemi pieniędzmi dła targow do tego gubernialnego 
rządu, na terminy: pierwszy dnia 8, drugi 15 , atrzeci 
ostateczny 18 miesiąca februaryi, następującego 1619 
roku. ‘NWowembra 4dnia 1818 roku. 

Sowietnik Ławrynowicz. 
Sekretarz Kazimierz Nowicki, 


2 1818 r. października 18 dnia. Wskutek dekretu od- 
kladowego dnia 25 lipca b. r: w dobrach Potyrelach 
w. powiecie Szawelskim położonych ogłoszonego, Sąd T'a- 
watorsko-Exdywizorski w terminie z odkiadowego dekretu 
wypadającym dnia 15 października t. r. do pomienionych 
dóbr zjechał , gdzie po wysłuchaniu dnia 16 na kompor- 
tacyą stron przysięgi, sady swoje do dnia 18 następnego 
miesiąca listopada odłożył, i wzięcia do namowy dzień 
Bo tegoż mca zapowiedział, z uwagi zaś aby szczupły 
„fundusz dziedzicow WW. Matusewiczow niebył narażony 
na utrzymywanie sądowych osób, sądownictwo swoje do- 
miasta Szawel przeniosł , gdzie w okreslonym czasie do- 
niesienia stron na sesyach poobiednich sluchać zadekla- 
do miasta Szawel 
bywali, potrzykro- 


Ludwik Lachowicz Sekretarz. 


tnie Sąd Exdywizorski przez gazetę Kuryera Lit. Wileñ 
umieszczając,niestawającym stronom amissyą zapisać przy- 
rzeka 
Ildefons Demontowicz Ziemski i Grodzki Szawelski 
oraz Exdywizorski Regent, 


2. Oå Rządu „gubernialnego Mińskiego ogłasza się: 

iż w tuteyszey Skarbowey izbie będzie odbywać się li- 

cytacya na dostarczenie do Bobruyskiego wojennego ta- 

garetu potrzebnych artykułow żywności i materyałów, 

"w dniach: 2, 4 i7 miesiąca decemóra teraźnieyszego rokuż 
a zatym życzacy dostawić takowe potrzeby do wspomnio- 

nego łazaretu, maja przybywać do teyże Izby ŚSkarbo- 

wey na wyżey naznaczone terminy, z pewnemi ewikcyamh 
Dnia 29 oktobra 1846 roku. s 
Damian Czerniejew. 

Sekretarż Arcimowicz. 


2 Sąd Taxdtorsko Exdywizorski rożbiorem sprawy 
konkursowey na majątek JW. dntoniego Micewicza Mar- 
szaika b. Pitu Rosien. dekretem remissyynym Sądu Głó- 
wnego Wileń. 2g0 Depar. wr. 1617 oktobra 4 ustano- 
wioney.zaymujący się , wszystkich do takowego konkursu 
interessowanych przez ninieyszą awizacyą zawiadamia £ 
iż wyrok swóy oczewisty w teyże sprawie na dniu 18 
teraź, mca obra w dobrach Goryszach w Pit. Rosień. poto- 
żonych ogłaszać żacznie. Datt. r. 1818 d. 2 gbra Gorysze: 

Jerzy Soroka Ziem. Pttu Osżmi Prezyd, Eaxdywizor. 
Mateusz Siesiecki b. Prezydent Ziem. Wu. Exdywiz. 
Jan Ciechanowiecki b. Sędzia Ziem. P. Wileń. Exdyw. 

». Sad Ziemski Rosieński «w rozbiorze prośby Xiędca 
Teodora Pirszyły Prałata, Kantora katedralnego t gene- 
ralnego Prokuratora kapituły Zmudzkiey , w nemu wira 
snym i całey kapituły, w roku idącym bra 16 dnia po- 
dancy przeciwko szlachcie Helenie matce, Antoniemu, dle 
wandrowi, Janowi i Tadeuszowi synom, Juliannie i Roza 
iczównom Porucz. 


lii córkom Sylwestrowiczom i Sylwestrowi 


woysk Polskich z dokładem opieki dóbr Kolnica zwanych, 
z karczmarui.folwarkiemi dalszemi altynencyami dotych dóbr 
przynalczącemi w powie, ogólnym Rosień. położenie mają- 
cych, dziedzicom, Michałowi Gorskiemu Kasztel. żmud.i jego 
$ukcessorom, Zukowskiemu pisarzowi Grodz. Szawel. Ali- 
piemu kupcowi miasta powiatowego Szawel, Szaji Berelo- 
wiczowi kupcowi i arędarzowi T werskiemu ; oraz dalszym 
debitorom, zesztego ś. p. Joachima Syłwestrowicza Porucz, 
Niemniey iurodzonym Antoninie primo Towtwiczowey , ad 
praesens Józefowey Matusewiczowey Rotm. tradycyyney dóbr 
Kolnicy posessorce, tudzież Altaryście Olsiadzkiemu, Rym- 
kiewiczowey Sędzinie , Połubińskiemu Sędziemiui, Jamontowi 
Chor., Wincentemu Rymkiewiczowi, W oytkiewiczównie, Hry- 
niewiczowi Pisarzowi, Burneykowi Skarbnemti., Weryzie Re~ 
gentowi, Węcewięzowi, Goylewiczowi , Chomskiemu, XX, 
Bernardynom konwentu Telszewskiego, Xiędzu Sakutowiczo- 
wi, oraz dalsżym kredytorom tegoż żęszłego Joachima Syl- 
westrowicza ; z wyjaśnieniem: że zeszły do wieczności Joa- 
chim Sylwestrowicz , zawinił Kapitule żmudzkiey za obli- 
giem pod dattą 1808 februaryi 2 dnia czer. zł. 150. Dobra 
zaś Kolnica zwane, ńa których hipoteka zawinioney summy 
jest wniesioną, przez mniemianyc tredytorów, roztradowa- 
ne zostały, a tak prósżący nietylko kapitału ; lecz i w ża- 
dney części procentu nie odbierając , wszysttich debitorów 
fundusz żesziego Sylwestrowicza utrzymujących, do usatys- 
Jakcyonowania proporcyonalnego wierzycieli, w górze wy- 
mienionych, i dalszych w miarę funduszu tegoż Sylwestro: 
wicza, do tacy i exdywizyi jednoczasowey przyz wając, 
kalkułacyi i werefikacyi z possesorów śradycyynych żądał. 
W cżóm Sąd między innym interessowaną powszechność 
przez Gazetę Kuryera Litewskiego zawiadomić postanowił; 
w dopełnieniu. czego, ażeby tak stroha powodowa, jako teć 
w górze cytowane, niemniey inne do tey sprawy wpływ mieć 
mogące, od dątty ninieyszey w przeciągu miesiąca kompor- 
łacyą dokumentow tak dług zeszłego Joachima Syłwestro- 
wicza jakoteż onego fundusz wyświecajacych pod przysię- 
ga spełniwszy, ze wszelką gotowością do tey sprawy stawa- 
Y, wzywa. Foku 1818 miesiąca nowembra 4 dnia. 
Prezydent Ziemski Pitu Rosień. Ignacy Bucewicz. 

Sędzia Ziemski Ignacy Kotarski. 
Sędzia Ziemski Doruinik Syrtowt. ż 

Sędzia Ziemski Tomasz Tyszkiewicz. 

Ziemski it Granicz, Powiatu Rosieńskiego Regent 

Karol Krassowski. 


5. Od Rządu gubernialnego W ileńskiego ogłasza się: 
iż w Wi ileńskiey Skarbowey fzbie będą odbywać sig targi na 
wzięcie w dzierżawę od dnia15 Januaryt16 1 groku w mieście 
Wilnie czopowego poboru w trunkach zagranicznych ; a 
zatym życzący bydź uczęstnikiem tey licytacyi, zechcą 
przybywać do tey ŚSkarbowey Izby na terminy : pierw- 
szy dnia 10, drugi 15, a trzeci osłaleczny» 15 miesiąca 
decembra teraźnieyszego roku, z prawnemi I dostateczne- 
mi ęwikcydmi. Nowembra 4 dnia 1818 roku. 
Sowietnik Ławrynowicz. Sekr. Kazimierz Nowicki, 


5. JP. Bramati rodem Woch, otrzymał póżwolenie 
od Uniwersyteta Cesarskiego Wileńskiego dawania języka 
włoskiego od godźiny 5 do 6 po południu; w sali przy 
fórcie od ulicy pałacuJ W .Jeterał- Gubernatora, dla tych,któ- 
rzyby za umówioną opłatę chcieli brać początki tego ję- 
zyka, mieszka JP. Bramati w domu Tyzenhauza Chorąż. 
Sekretarz Norbert Jurgiewicz. 


— 


5. Niżey podpisany w roku 180g, gdy JP. 


na ulicy Suboczi 


Jan Henryk 


Muyzel nabyć wiecznością majątek w Trockim Powiecie Mo- 


kniuny z aitynencyami , kilkakroć sto tysięcy złotych war- 
tujący, i na ułatwienie swoich inieressow szukał u mnie kre- 
dytu pieniężnego, wówczas jako na ewikcyą pewną, poży- 
czyłem onemu 25,000 rubli assygnacyynych na termin piętna- 
stoletni, z warunkięm, iż za każde sto rubli assygnacyynychy 
ma opłacić srebrem po rubli 86 i procent, jeśli w którym ro- 
ku nie będzie opłacony, ma się dołączać do kapitału , oraz 
że dla bezpieczeństwa tey summy, nie będzie mocnym w prze- 
ciągu oznaczonego terminu y zawodzić nikomu swojego ma- 
Jątku, lecz gdy niżey podpisany dostrzegł, iż codzieńnie po- 
ruaażają sie ciężary długów JP, Muy zela azatym przymusza= 
ny został pozwać onego do ziemstwa Trockiego Powiatu, 
po jakowym zapozwie w kilka tygodni niewiadomo w jakim 
planie zdało się JP. Muyzelowi umieścić przy gazecie Ku- 
ryera Litewskiego ostrzeżenie, iżby takowego obligu, którego 
jakby niepodpisywał , nikt nieprzyymowat za istotny , tym 
powodem niżey podpisany , jak jest pewien, że przy obli gu 
pieczęlarstwem kilku osob poświadczonym należność swoją 
uzyszcze zę wskazem kary na JP. Muyzela ;, za porywcze 
ikrzywdzące zagadnienie co do odpisu, tak jednoczasowie 
znayduje potrzebnym ostrzedz, iżby nikt J P. Muyzelowi nie- 
tredytował na jego rzeczony majątek, pierwszym długiem 
dla mnie należnym obarczony. * 
Polowy kommissyonier 12 klassy Jakowlew. 


3 Józef Gołembiowski Kolleski Sekretarz w imienin Pro Concursu (L. S. F.) per. proclama. 
własnym , oraz matki swey Zuzanny Klary, i brata po- Sekretara H, Proctor loco proto Sekreturyi. E o ły E 


rucznika Woysk Ross. Piotra Gołembiowskich czyniącjy. 
ma za obowiązek ninieyszym powszechność. zawiadomić: 
he Wincenty i Helena Rozalija Mał. Mtłodzianowscy wa- 
chmistrze . zawiadnąwszy, eapulsivo modo, dworek nasz 
z placem za rudnicką Bramą na ulicy Podgurskiey pod 
N: 1197 położony ; (o odzyskanie którego jako też i o dalsze 
krzywdy w własciwych juryzdykcyach przewodzi proces) 
po zniszczeniu i zdezelowanu onego ; dzatem iżby nikt d 
nabycie tegoż dworku i placu z Młodzianowskiemi w gas 
dne układy na'własną swą szkodę niewchodził i niewda- 
wał się, gdyż oświadczające się tak swey własności, jako 
też i dalszych è krzywd darować Młodzianowskim nies 
myślą ostrzegam. Takowe publiczne ogłoszenie podpisuję, 
Józef Gołębiowski Kollez: Sekr. 


ł 


5. Excerpt oświadczenia z protokułu potocznego pro- 
cessowego Sądu Grodzkiego Pttu. Oszmiańskiego w da» 


„cie pomiżey wyrażoney zapisanego , pod pieczęcią Urzę- 


dową tegoż Sądu eadem datta stronie aktora jest wywian. 

Roku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca oktobra dwu- 
dziestego piątego dnia. Oświadczenie imieniem JIV. Ka- 
rola Grafa Przezdzieckiego Pólkownika W. Polch. ika- 
walera czyni się w rzeczy następney. ` Zydzi mieszkańce' 
miasta Smurgoń do dziedzictwa JIV, Graffa należnego, 
bez wiedzy tegoż Grafa, i zwierzchności dworney zaciąga- 
ją długi u różnych lchmościów i rozmaite robią fjrymar- 
ki, nieuiszczając się śwoim kredytorom, gdy więc przycho= 


- dzi do procederu, wówczas i zwierzchność dworna niewin- 


nie w takowy proces zamieszczoną zostaje-— JW. Graff 
chcąc uniknąć tych nieprzyjemnych dla stebie wypadkow, 
i niepotrzebnemu asysiowaniu pa juryzdykcyach, przez ni- 
nieyste oświadczenie, u aktach publiyznych umieszczające 
się, tgólnie wszystkich obywateli, własnego i obcych Po- 
wiatow zawiadamia —. Że domow, funduszow ruchomych 
i samych osob Zydow Smórgońskich , kredyla bez wiedzy 
dworu zaciągających zrzcka się—- i w tym objekcie żadney 
protekcyi i promocyi w jury zdy kcyach Sądowych , tako- 
wym Zydom niedając, na skutki zapadłych i zapaść mają- 
cych dekretow zgadza się ionym, dla uniknienia od zakia- 
danych aresztow, i wikłania w proceder JW. Grafa, że ża- 
dney przeszkody czynić t tamować emekucyt urzędowey 
niebędzie, ,przez ninieysże oświadczenie zaręcza i upewnia, 
Tukowe oświadczenie jako £'lenipotent podpisuję Marceli 
"Jankowski. 
Zgodno z Protokułem Potocznym Procesowym świa 
dczę Antoni Piotrowicz Rejent Grodz. Pttu Oszmiań. 


3 Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIELY MOSCI 
Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc. 

Jego Cesarskicy Mości Sąd Zadworny Kurlandzki na 
powtórne żądanie wdowy Juliany zElertow Kozakiewiczowey 
Motmistrzowey w ussystencyi, po upłynionym terminie pier- 
wszym w Sprawie konkursowey na Prowokacyą Jey nad 
całym majątkiem pozostałym męża jey zmarłego ś. p. Rot- 
mistrza Jana Kozakiewicza rozpoczętey, wzywa wszystkich 
tych, którzy pod jakimkolwiek prawnym lub ogólnym ty- 
tulem do wamiankowoney pozostałości pretensyę i nale- 
Źrości maią i mieć rozumieją , mnieyszym edyktaliter et 
peremptoriis,aby oni w dniach 1 6, 17 i 18g0 decemira 1818 
roku, lub w przypadku na ten czas przypadającego dnia 
uroczystego, w następującym dniu sessyit, jako w terminie” 
drugim preclusiwo przez wyrok, Sądu Zadwornego Kür- 
landskiego dnia 21 augusta tegoż roku nastały, oznaczo* 
nym, przed Sądem Cesarsko Kurlandzkim Zadwornym 
w Mitawie, osobiście albo w należytey plenipotencyi, oraz 
gdzie potrzeba w assystencyi i opiece niezawodnie stawali, 
swoje pretensye i należności w dowodach słusznych regu- 
larnie do protokułu podawali; przytym zaś dalszych sto- 
pniow prawnych a osobliwie otworzyć się mającego preclu- 
sionego wyroku tudzież naznaczenia terminu disputato- 
ris oczekiwali, pod tym warunkiem, że czy oni staną lub 
nie, tedy nieuważająe i na ich niestawanie; jednak w tey 
Sprawie nastąpi i decydowano będzie s co prawem jest. 
Podług czego pilnować powinni. 

Dla waloru lepszego pod pieczęcią. Jego Jmperatorskiey 
Mości Sądu Zadwornego Kurlandżkiego i podpisie powsze= 
chnym dano w Mitawie dnia 22go augusta 1818 roku. 
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